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Cukiernie w śródmieściu bez... lodówek
N o w e  l u s t r a c j e  s a n i t a r n e

fikrr.i niachW  rw ,ązku z wprowadzeniem  w 
Celach spożywczych lodu sztucz­
nego barwionego. M iejska Służba 
Zdrow ia kontro lu je  zakłady cpo- 
żywczo-handlowc. jak  restauracje . 
euKiernie i jaatodajn ie , zw racając 
szczególną uwagę na sposob po­
daw an ia  i przechowywania lodu 
oraz na w aru n k i chłodzenia a r ty ­
kułów spożywczych.

Pan u jące  upały i zw iązana z 
niem i zwiększona konsum cja na 
pojów chłodnących oraz m ożli­
wość szybkiego psucia się a r ty ­
ku łów  spożywczych, specjaln ie 
m ięsa, czynią sprawę chłodzeira 
szczególnie aktualną.

M ie jscy  lekarze saiiitarsii prze­
prowadzili w  godzinach w ieczoro­
w ych  lu strac ję  zakładów handlo­
wych na terenie śródm ieścia. W  
w yn iku  lu s tra c ji skazało się, że

nym w brudnych 
drew nianych itd .).

Ogółem dokonano oględzin 8S 
zakładów Z liczby w iększych ob- 
jektów, w  siedmiu wydano zarzą­
dzeniu napraw y lub drobnych in- 
sta lacy j, w 15 zastosowano m an­
daty karne, a 3 zakwalifikowano 
do zamku.ęcia do czasu gruntow ­
nego uporz ądkowania.

Kurnik w kuchni baru „Mars
B r u d y  w  j a d ł o d a j n i a c h

Dokonywujęc ostatnio lu s trac ji 
na teren i i śródm ieścia, m iejski 
lekarz san U rn y  X  okręgu s tw ie r­
dzi! m iędzy in. następujące uchy­
b ie n ia : w kuchni baru . M a rs " 
przy ul. N ow y św ia t, trzymano 
kury. M jad łodajn i Żolnow skiego 
przy ul. O rdynack ie j 1 1  kuchnia 
s łużyła równocześnie do prania 
bielizny, a skarpetki suszono nad

rondlam i z gotującem i się potrą 
wam i. Duże zaniodhama w ykryto  
również w dziedzinie przechowa­
nia produktów spożywczych, sta­
nu sanitarnego lokali i ubioru per 
sonelu (brudne fa rtuchy , względ­
nie ich b rak -). Zastosowano su­
rowe środki w postaci doraźnych 
mandatów karnych .

S i e d z i b a  B i b l i o t e k i  P u b l i c z n e j

W domu, w którym nocował Napoleon
Zarząd M ie jsk i przekazał B it  

bljotece Pub licznej opróżniony 
przez W yd z ia ł Opieki Społecznej 
dom m iejski porogatkow y przy ul. 
Dzikiej 12 dla celów bibliotecz­
nych Dom ten jest zabytkowy i 
.i a Ko taki, chociaż sto: na i jd&u 
u licy, nie uległ rozbiórce. W  dom 
ku tym nocował Napoleon podczas 
swego marszu p>'7?z W arszaw ę na

Wa MoKotowre
W „Zielone! Rzeczypospolite!

War zy w a i owoce z  działkowego ogródka ratują pracowniczy budżet

u

KOS JO
Ibb ijo teka Publiczna remontuje 

len budynek; w drugiej połowie 
lipca umieszczona będzie w nirr 
wypożyczalnia powązkowską, bi 
bij otoku podręczna oraz czytelnia 
czasopism. Przy wypożyczalni bę­
dzie o tw arty specjalny pokoj dl: 
czytania książek na m iejscu. W 
przyszłości będzie tu założona bi 
bljoteka dla dzieci, a od nowegc 
roku budżetowego wypożyczalnia 
ta Dędzic zreorganizowana jako 
IV  f i l ja  dzielnicowa na Pow ąz­
kach

„Z ie lona Rzeczpospolita" roz­
ciąga sie na przestrzeni 102 hek- 

nie wszystkie cuk iern ie  używ ają ' tarów  w  Mokotowie. „Obywatela- 
lodu Sztucznego barwionego, w  m i“  je j są przeważnie robotnicy,

ubodzy w yrobnicy* i emeryci.innych  jes t on przechow yw any w 
sposób niezgodny z przepisam i. 
?zereg  m niejszych jad łod a jn i i 
re s iau racy j nie posiadało wogóle 
chłodni, an i lodówek. M iejscam i 
a rty k u ły  spożywcze, jak mięso i 
masło przechowywano w w arun  
kach wysoce nienigjeniczny ch 
(bezpośrednio na lodzie natural-
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S ł o n e c z n i e  i c i e p ł o
Wczoiaj rano przeważała w Polsce 

Pogoda słoneczna o zachmurzeniu u- 
miarkowanem, miejscami cnm„ma.

Temperatura o godzinie 7-ej wyno 
siła od 13 do 19 stop. v. zachodniej 
połowę kraju, a od 9 do 14 stopni we 
wschodniej W  górach termometr o 
tej porze wskazywał: 5 stop. przy 
Morskiem Oku, 7 na Hali uąsienieo- 
wej, 8 w Siankach, 10 w Worochcie, 
11 w Krynicy, 12 w Zakopanem, 18 
w Truskawcu i 14 w Wiśle.

Przewidywany przebieg pogody' do 
południa dzisiejszego: Pogoda slo-
neezr s i ciepła o słabych wiatrach 
miejscowych. Na wschodzie skłonność 
do burz lub przelotnych deszczów.

V} teafoaai i kinach
Repertuar na dzień dzisiejszy 

przedstawia się następująco;
Teatr Wielki: „Hr. Luxemburg ’

Lenara
Teatr Narodowy „Stare wino'-. 

Teatr PcNki „Kro i”  Teatr Letni „D  , 
to ja”  T. Kameralny ,Sprawiedl> 
wojić"

Teatr Aktora: „Chory z urojenia”  z 
Jaraczem

A teraz, na co warto pójść do ki­
ła ?  Światowid ( Marszałkowska 
111)— „N ie  chcę wiedzieć kin icsteś" 
Stylowy (Marszałkowska 112) —
„Człowiek który sprzedał glorsę", 
Atlantic (Chmielna 3.°J —  „T a ­
jemnica ekspresu". Apollo (Mar- 
szałkowska 10C) „Bfcngali” . Capitol 
(Marszalków. 125) —  „Drwi* z Wied 
ma” . Eurooa (Nowy świa 63) 
„K ryjów ka szczęścia". R  alto (Jasna 
3) „Noce wiedeńskie". FilharSaonja 
( J a n a  5) „Rewolucja śmiechu".

O sino (Nowy świa 40) „Hledn. 
kończona symfónja"

M O T O R N IC Z Y  T R A M W A JO W Y  
S Z C Z E P I G R U S Z K I

Motorniczy tram w ajo w y o su­
m iastych w ąsach i błyszczą ych 
żywo oczach pierwszy wprowadza 
mmc do siebie i pokazuje z du­
mą dorobek swojej i żony pracy.

J j ż  p iętnaście la t ten ogró­
dek mamy, proszę p an i! Jeszcze 
tu w tedy nic nie byio, an i tego 
parkanu doKola koionji, an i do­
mów na U rsynow sk ie j, nic, tj lko 
goje pole, j górki aż eo W iś ly , Do 
mojego ogródka b ;egi*jm, jak  ty l­
ko zsiadłem z wozu. W ypoczynek 
byl prawdziw y, bo tram w aj pro­
wadzić, to praca nsrw ow a i mę­
cząca. uważać trzeba, nerw y trz y ­
mał' w nap ięc iu ; a w  cg ró iku

g ’odował; pracu je  w  fabryce, ale 
zarabia tak mało, że bez ogródka 
nie w yżyw iłby  rodziny.

A L T A N Y  1 A L T A N K I
A ltan k i w ogi'ódkacb sa bardzo 

skromne, bo w łaśc ic ie li nie stać 
na zbyt duże inw estycje . Nato­
m iast na Rakowcu, gdz*'e dz ia ł­
kowcy rek ru tu ją  się spośród za­
możniejszej in tehgencji p racu ją ­
cej, urzędników i wolnych zawo­
dów —  jedna a ltanka iest pięk­
niejsza od drugiej, jedna od d ru ­
g iej bardziej kolorowa i pomy­

słowa. Ażurowe z szafirow ych de­
seczek, m asywne żółto malowane, 
okrągłe i kanciaste, jedna nawet 
dw uskrz 'd łow a z kom pletnie za- 
gospoaarowanem dw upokojow oni 
mieszkaniem i śp iżarnią. N a  in ­
nej a ltan ie  urządzono na dachu 
ogrodzony taras do opalania się, 
skąd roztacza się w idok na ca­
la ko lon ję : ścieżki biegnące w
różnych k ierunkach, boisko z huś­
tawkam i dla dzieci i kabiny z na ­
tryskam i, z których każdy dział 
kowiee może dowoli korzystać. N a  
uboczu pokutuje jeszcze s ia ry  pe-

W z r o s t  z y s k ó w  i i n w e s t y c j i
Wyniki gospodarki Zarzadu Sadowego

w  E l e k t r o w n i  W a r s z a w s k i e j
Końcow y ustęp sprawozdania 

zarządcy sądowego E lek tro w n i 
zawsze s p S ” dsza~i a ło ó « ” Ód j W arrzaw sk ie j ihż  A  Ku iina . zlo-

. i łftnv YA; n //*iTxri H tinnlmirAmn
czasu, jak  jestem  na emeryturze.
ca ły  dzień z żoną i dziećmi na 
działce spędzamy, co rok inne 
k w ia ty  i w arzyw a sadzimy Teraz 
gruszki szczepię, będą rosły dwa 
gatunki na jednem drzaw e. Róże 
także szczepione —  tu będą „de 
N i l "  .takie żółte, pnące. \ tamten 
rabat zmień.łem tymczasem na 
inną odmianę. A  to są fłokśy let­
nie —  lewkonje te i w tym  roku 
pięknie zakw itły , p raw d a?

K T O  M A  L E P S Z E  P L O N Y ?
Wszystko jes t śliczne, kolorowe, 

wonne, a zwłaszcza pnąio, blado­
różowe różyczki, obsypujące bo­
gactwem  kw iecia  a ltankę i furtkę 
wejściow y.

Zresztą na całe j ko ion ji panuje 
szlachetne współzawodnictwo; kto 
ma najp iękniejsze róże, najsm acz­
niejsze truskaw ki, najwspanialsze 
ckazy ogórków. Ktoś hoduje me­
lona i pokazuje go skw apliw ie  
wszystkim  chętnymi, rozchyla jąc 
ostrożnie liśc ie . Sąsiad  szczy ci się 
olbrzymim rabarbarem  o liśc iach  
w ielkości półm iska i potężnej ło­

żony W ydz ia łow i Handlowem u Są ­
du Okręgowego w  W arszaw ie  po­
daje, iż zarządca sądowy zaw adził 
m. in. sprawdzenie inw entarza z 
rownoczesnem jego ocechowaniem 
i oceną, sporządzenie projektu i 
kosztorysu rozbudowy E le k tro w ­
ni, p rzedstaw ił Zarządow i M ie j­
skiemu pro jćkt rozbudowy sieci e- 
lektrycznej w 1935 roku na su­
mę okplo 2 i poi m ilj. zł. i p rzy­
stąp ił do rea lizac ji tego projektu, 
zarządził sporządzenie projektu 
przystosowania placu elektrowni 
na ul. Ko le jow e j na skład węgla, 
lak, bj' móc doprowadzić zapasy 
węgla do normy, wym aganej 
przez koncesję, przeprowadził po 
rozumienie z E lek tro w n ią  P ru sz ­
kowską w spraw ie wspólnej do­
staw y energji dla e lek try fikac ji 
węzła kolejowego i łącznie z tą

„Zawisza Czarny
w  d r o d z e  d o  L o n d y n u

Szkuner szkolny Zw iązku H a r ­
cerstw a Polskiego „Zaw isza  Czar 

dydze, ktoś irn y  chw a li swoje o- j n y "  po odwiedzeniu portu w K o ­
penhadze opuścił w  dn. 8 t>. m. 
kanał k iloński, udając się do 
Londynu. N a  pokładzie szkuner.i 
znajduje się 54 harcerzy. K ap i­
tanem y achtu je 3t gen. Zarusk i. 
Podróż ma. cele ćwiczebne i nau­
kowe, gdyż razem z harcerska

górki łokciowrej długości. Każdy 
ma w swym  ogródku „coś", co 
jest przedmiotem słusznej dumy 
i zagląda do cudzych działek, by 
sie przekonać, czy też tani coś 
ładniejszego wyrosło.

Bezrobotni i najubożsi radu ją  
się, że ja rz yn y  i owoce obrodziły 
w ty m roku obficie.

—  Będzie jedzenia po tąd ’ —  
zabiedzony, w ychud ły  staruszek 
rzyni wymowny^ gest ręką wzdłuż 
czoła. Cieszy się, żc nie będzie

Z  teatiwy

1 * 1  j p s ł  k o ś c i e l n a
K o m e d i a  w  3 a H L  W ł a d y s ł a w a  F e d o r a

w  T e a t r z e  K a m e r a l n y m
Jeszcze jedna w ers ja  bajeczki 

o skromnym kopciuszku, któremu 
niespodziewanie uśm iecha się 
• iczęśliw y los. Nowoczesny Kop­
ciuszek nazywa się u Fodora  „m y ­
szą koście lną" i jes t m lcdą, dziel­
nie o b y l w alcząca bezrobotną 
dziewczyną.

Dow iedziawszy się, że w  jed ­
nym z w ie lk ich  banków w iedeń­
skich w akuje posada osobistej se­
k re tark i prezesa, „m yszka" m yli 
czujność portjerów  i w ślizgnąw ­
szy się do gabinetu samego wlad-

Calą  tą nienową h isto ryjkę  po­
kazał Fodor w sposób m iły. ale 
n ;eco banalny. Toza zręczną ro­
botą i k ilku  uuanemi dowcipam i 
nie w ykazał węgierski komedjopi- 
sarz w iększej pomysłowości. Po­
stacie „M yszy koście lne j" to nagj 
aż do znudzenia znani znajomi, 
Sy tu ac je  również nienowe Ca­
łość jest. ja k  parodniowa potra­
wa, choć smacznie i um iejętnie 
odgrzana.

Bardzo ładnie  zagrała „m ysz

rdzew ia ły wagon kolejowy —  
pierwsza altana koionji, w  której 
składano narzędzia, konewki itn. 
wspólne dobra, zanim wybudowa­
no obecny paw ilon pod dachem 
przy boisku.

K R Ó L E S T W O  M A L IN
Na koionji ogródkowej Rakow- 

ca jes t jeszcze większe bogactwo 
roślin, kw iatów  i owoców, niż w 
, Z ielonej Rzeczypospolite j" przy 
ul. U rsynow sK iej. W szystkie o- 
gródki toną w gąszczu krzewów 
m alinowych, kuszących wonną 
czerw ienią jagód ; truskaw ki ol­
brzymie, soczyste oDadają pod 
w łasnym  ciężarem K toś hoduje 
poziomki, ogromne "jak w iśn ie  p ra ­
wie czarne w  swej dojrzałości i 
chlubi się pięknie utrzyma- 
nem drzewkiem brzoskwiniowem. 
W zdłuż ścieżek drga w  słońcu ió l 
to-pomr.rańcżowa gama nasturejrj 
tv» w szystkich m ożliwych odcie- 
j.i&ch, zewsząd unosi się u p a ja ją ­
cy aż do zawrotów głowy zapuch 
lóż. N a  klombach pysznią się 1 il- 
jowe kam panule am arantowe i 
białe lewkonje, wdzięczne pastelo­
we groszki pachnące; każdy sadzi 
swoje ulubione kw iaty, w łasno­
ręcznie je  podlewa i p. tlegnuje.

, „  . , , , . Naw iasem  mówiae. z nawadnia-\w aatk i sksp oatacyjne, .»  • niem jest k łopot; kolon,a rozra­
sta się szybko, ze 150 działek za­
łożonych w  początkach istn ienia 
koionji obecnie ilość ich zw ięk­
szyła się do 355, w roku przyszłym 
projektowane jes t dalsze powięk­
szenie do 500 działek; na całym  
tym ogromnymi obszarze znajduje 
się tylko S studni-wodociągów no­
szenie wody przedstaw ia wiec 
trochę trudności. Cóż i'ob:ć —  za­
łożenie każdej nowej studni-wo­
dociągu sporo kosztuje, trzeba 
w ięc narazie kontentować się tem, 
co jes t —  zapal, chęć do pracy 
i um iłow anie swego ogródka w 
równuje inne braki.

Po  skończonych zajęciach za 
wod o wych, dyrektor, urzędnik 
woźny, szofer czy tram w ajarz  
jednakowo zabasują rękaw y ko­
szuli i niezrażeni trudnościam i, 
bio^ą sie do szpadla i ło p a t j. bi 
sdobyć własnymi wysiłk iem

elektrow n ią  złożył ofertę M in . Ko­
m unikacji.

W  okresie p ierwszych czterech 
m iesięcy r. b „ w  porównaniu z ta ­
kim samym okresem r. z. uzyska 
no następujące zm iany: 1 ) sprze­
daż energ ji wzrosła z 30.743.300 
kilowatogodzin do 34.01)4.756 kwh. 
czyli o 11  proc., 2 ) średnią cenę 
sprzedażną obniżono z 34.78 gr. 
do 31.63 gr. za kwh., czyli o 9 
proc., 3)
obniżono z 22.18 gr. do 19 43 gr. 
za kwh.. czyli o 12 proc.. 4 ) zysk 
brutto na kilówatogodzinie obni­
żono z 12.6 gr. do 12.23 gr., czyli
0 3 proc., natom iast ogólna prze- 
wyżka w p ływ ów  nad w ydatkam i 
wzrosła z 3.873.4777 zł. 52 gr do 
-1.158 743 zł. 51 gr., czyli o 7 proc. 
Pozatem stan gotówki w  bankach
1 kasie zwiększył się z sumy 
684.621 zł 70 gr. w  dn. 20 grud 
n ia 1931 r. do sumy 4.007.750 zt 
50 gr. w dn 1 czerwca 1935 r.

fif

wycieczką znajduje się w yciecz­
ka 7.w . Studentów  In ż yn ie rji Po ­
litechn ik i Lw ow skie j.

Po zwiedzeniu Londynu  i zło­
żeniu w izyt organizacjom  skau­
tów angielsk ich  oraz zwiedzeniu 
objektów technicznych, szkuner 
w yruszy uo Am sterdam u Żeglu­
ga odbywa się w’ nader pomyśl­
nych w arunkach, a na pokładzie 
są wszyscy zdrowi.

Z  miasta
K O S Z T Y  U T R Z Y M A N IA

W  tygodniu sprawczdiwczym od r 
do 6 b, m. t/ stosunku do ub tygodnia, 
koszty utreymania wzrosły o o.j.i 
proc- i wynoszą dJa. roHriny pracowni 
czoj, złożonej z czterech ezóh, 2 sł. 40 
jer. drirniiic.

M AM -O  D R O Ż E JE
Komisja notowań cen nabiału n- stoł, 

\\ arsrawy zanotowała następujące or- 
icntaryiti' ceny masta : v - borowego w 
opakowaniu 2 zł jo gr. (dotychc-as z
zł. jo g r), w drobnem op,ikov aniu tii- 
mowem — j  zt. ą-: , gr. (dotąd z zl. ,J5 
gr.), w blokach — 2 zł. -,o gr. (z zł. to 
gr.), mleczarskiego solonego — z zł. ( i 
. 1. no gr.), osełkowego — I zl. 70 gr. 
( i  zł. S» gr.) za kg. w bnicie 

L O S  W  ZOO
Warszawski Ogród Zoologiczny o- 

trzymał w darze od Polskiego związku 
sio arzyszeii łov. ieckich półtoraroczne­
go łosia. Zwierzę to przybyto do Ogro­
du w dobrym sianie i czuje się świet­
nie a dostępne do oglądania dla publicz 
ności będzie w najbliższym czasie,
D R U K U JĄ  I  Z N Ó W  R O Z K O P U JĄ

W  r. z, ułożono na calcj długośd ul. 
Chełmskiej w Siclcach koSztov,ną kost- 

i kę granitową. W  ten sposób stało się 
zadość wieloletnim staraniom miesz-

cy osiąga zwycięstwo dzięki nie 
zw ykłej energ ji i przytom ności u- przem ieniająca 
mysłu. D otarw szy do ołtarza, j Kopciuszka w
myszka szybko się na nim zada-
mawia Po paru tygodniach, to

koście lną" J a d w i g a  Z a k 15- 
c k a. z wdziękiem i z prostotą kańców tei dzielnicy, która uzyskała no- 

się z b'ednego ' woczesną a^terję komunikacyjną. Tym- 
•adną, "  Rości ' ciascm obccnic ulira ta jr3t iu i rozko-

spragniona dziewczynę. Pozostali 
w ykonawt-y z J  u 1 j ą K r a s z ę  w

już nie mysz nawet, ale ca ły  kol s k ą, R  o s ł a n e m. S t r z e l ę -  
Odżyw iony Kopciuszek zmienia ' c k i m  i S r e b r z y ć  k im  dobrze 
się w  uroczą kobietkę i z taka sa uchw ycili lekki nastro i komedii, 
mą um iejętnością, jak  przedtem Reżyserował T e o f i l  T  r ;  c 1 ń- 
posadę, zdobywa teraz„sc-ree p r e - ;s k i.
•»i». Je rz y  Andrzejew ski.

pywana przez dyrekcjr wodociągów 
kanalizacji na calcj swej długości.
Czy robót tych nic można byio przew 
dzieć przed zabrukowaniem ul. Chełm­
skiej ?

K A R Y  ZA  N IE P R A W ID Ł O W E  
P R Z E C H O D Z E N IE

Oil .1 do TT czerwca włącznie ukara­
no v.- Warszawie w trybie doraźnym 
45j  osoby za nieprzepisowe przecho­

dzenie przez jezdnie, a na odmawiają­
cych zapłacenia nalożcnycli kar sporzą­
dzono 70 doniesień karnych.

P O C IĄ G  P O P U L A R N Y  
DO S P A Ł Y  

l j  h. m. odeidzie z dworca f.łówn 
go w W arsjawie pociąg populąrny Li*'i 
popierania turystyki na jubileuszowy 
..lot harrerstv.a w Spn|c. Odiazd po- 
ciąpi nastąpi o t. $ w  "O rano. przy­
bycie do Spały o g. o m. tS. Odjazd 
noriągn t  Spały o g. J i  m. 5, przyby­
cie do Varsza*ay o g o ;n. jc. Cena 
przejazdu w jedn™ i drugą stronę wy­
nosi 7 zł. 6o gr. Bilety, ra imiermenii 
7apros-eniajni, rozsylanftni przez Zwią­
zek harcerstwa polskiego, są do nabi­
cia we wszystkich biurach podróży.

s p a d e k  f r e k w e n c j i  
w  a u t o b u s a c h

W czerwcu autobusy miejskie przewio­
zły za biletami iednorazowemi r.jBó jj-  
pasażerów, t. j o o proc mniej, niż w 
-naiu r. b. i o 7,52 proc. mniej niż « 
czerwcu r. z.

P i o r u n  z a b i ł  o n a
a  s y n g w i  o d e b r a ł  r n u w ę

R Y B N IK ,  8.7. W  czasie oetat- 
niej burzy, jaka  przeszła nad po­
wiatem  rybnick im , uderzył w  Lu 
borni p iorun w  pracującego na po­
lu ro ln ika, Jó ze fa  Nadstawę, któ­
ry  ponńzsł śm ierć na m iejscu, 
p-zobywający w pobliżu syn Je ­
go, k tó r1' przypadł do ojca, został 
-ilnie przez p iorun porażony. Po 

doprowadzeniu ro  do przytomno 
rei okazało się. ż- młody Nsdsta 
wa strac ił mowę.

RAmo
W ARSZAM 7̂

Czwartek, dn. 11 lipca
6.30 „isńedy "anne.„“  6.36 Gimt.a- 

styica. 6.50 Muz. (p ł.). W przerwie o 
godz. 7.20 Dzien por. or?z pojąc, 
spnrt.-turyst 8.20 Progcam na dzień 
bież. 8.25 Wskaż praat. 11.57 S y ­
gnał czasu. 12.03 Wiau. itizteorol.
12.05 Dzien. połudn. 12.15 Koncert 
solistów (pł.). 13.00 Chwilka dla ko­
biet. 13.05 Pieśni ludowe z pótw. 
bałkańskiego w vyk. zesp. N iny 
Mańskicj. 15.15 Trzegl. giełd. 15.25 
Wiad. o eksporcie. i5.30 Muz. lekka 
(pł.). 16.00 , Odludek na koionji" —  
opow dla dzieci. 16.15 Kync. soli­
stów. W yk.: żelechowski (śpiew) i 
K. Gutman (wiolonczela). lo.50 „W ę  
drówka Joaiiny" —  E . Szclburg-Za- 
rembiny, czyta W . Brydziński. 17.00 
Konc. dla naszych letnisk i uzdro­
wisk. Ork. pod dvr. T. Seredyńskie- 
go (ze Lwowa; 18.00 O książkach 
Heaemana „Dzisna i D ru ja" i „Daw ­
ne puszcze i Iowy" —  odczyt 18.10 
, Minuta poezji": Wiersz Jan a  Ko­
chanowskiego. 18 I-o „Cala Polska 
śpiewa" —  wyk. Chór „Hasło * pod 
dyr J .  Żehrowskiego (z W ilna). 
1S.30 „Dokąu jechać w święto?" 
18.40 „Życie kulturalne i artystyczne 
stolicy". 18.45 Koncert 0~kiestry Dę­
tej B. B. C. (pł.). 9.05 P-ogram na 
dzień nast. 19.15 Konc. rekl. 19.30 
Fragmenty ze „Złota Renu" R. W a ­
gnera (pl ). Obj. dr. E . ElsnerówT.a. 
19.50 Pogad. akt. 20.00 „Kącik dla 
młodzieży wiejskiej". 20.10 „A  to 
państwo znacie ? —  no to posłuchaj 
cie!" Wielka wiązanka melodyj 
rew.-operet Wyk. M. Ork. P. R  md 
dyr. Z. Górzyńskiego, oraz Chór 
„irm ay" i oiosenkarz polski Stefan 
Sas. 20.45 Dzien. wiecz. 20.55 „W a ­
kacje —  nie wakacje" —  pogad.
21.00 „Fó ł godziny pieśni i słowa 
hebrajskiego". 21.30 Teatr Wyobraź 
ni p. t. „Sąsiedzi" A Uzarskiego.
22.00 Wywiad, red. W ł. Grzelaka, 
członka zarządu Polsk. Zw. Tow. 
Wioś(. z prezesem Kk Wiośl. „W is ła " 
D. Bernatowiczem, przew. Między- 
klubowego Kom. Wiośl. w Vźarsza- 
wie. 22.10 M. Ork. P. R. pod dyr. Z. 
Górzyńskiego. IV przerwie o godz. 
23.00— 23.05 tYiad. meteor, dla kom. 
lotniczej.

P ią tek , dn. 12 lipca
6.30 „K iedy ranne..." G.36 Gimna* 

styka. 6.50 Muz. (pt.). W  przerwie o 
godz. 7.20 Dz.ien. por. oraz pogad. 
sport.-turyst. 8.20 Program na dzień 
bież. 8.25 Wskaż, prant. 11.57 Sy ­
gnał czasu. 12,03 Wiad. meteorol
12.05 Dzien. połudn. 12.05 Konc. dla 
naszych letnisk i uzdrowisk" —  ork 
P  R. pod dyr. J .  Ozimińskiego. 13.00 
Chwilka dla kobiet. 13.05 A  Tho­
mas: Muz. baletowa „Święto wiosny" 
z op „Hamlet* w wyk. Orkiestry

JilPk- I *’■ O0'* dyr. J. Ozimińskiego. 13.30
, . ,, , • ,, Z iwnku pracy. 13.15 Przegl. giełdny plon w ogródku d-młkowym. * *

(;«. o.)

W  W a r s z a w i e

U b y w a  t a k s ó w e k
N a 1 lipca r. b. w-ydzial przc- 

ntj słowy Zarządu M iejskiego m iał 
zare jestrow anych 1,841 dorożek 
samochoaowych, gdy w r. z. w 
tym samym czasie 2.082. dorożek 
konnych 1.627 (w r. z. w tym sa­
mym rr.asio 1,483). wozów kon­
nych 2.148 (w  r, z. 2.637), ka ra ­
wanów konnych —  27 (w  r. z 
58). wózków ręcznych 1.534

15.25 Wiad. o eksporcie. 15.30 Muz. 
wokalna (pł.). 16.00 „llig jena ubra­
nia w lecie" — odczyt wygł. prof. G. 
Szulc. 16.15 Konc. w wyk Ork. T. 
Seredyńśkieco. 16-35 I  ogad. dla cho­
rych w opr. ks. R kasa. l 6..r „W ę ­
drówka Joanny" — E. Szelbutg-Zr 
cembinc, czyta W . Brydziński. 17.00 
Fogg w swoim repertuarze. 17.30 Fr. 
Schubert* Kwintet A-dur op 114 
zwany „Foreller-Quintct". Wyk. I. 
Rosenbaum — fort., J  Kamińaki — 
skrzypce, J ,  Gornowski —  altówka, 
M. Neuteich — wiolonczela, J .  Ła- 
buszyński —  kontrabas. 18.00 „M a ­
tury ta poleski świeci przykładem" —  
reportaż, wygł. K. Muszałćwna 18.15 
„Lata Polska śnirw;," —  aucl. prow. 
d\ r. B. Wallek-Walewski. 18,40 
Chwilka Spolecilęą, 18.45 5Tuz. sai, 
(*>1.1. 1n.fi5 Prnę;ram na dzień nast.

. . .  . 19.16 Kon", rekl. 19.30 Recital śpie-
( 1 a'S 1 1 . 1-owci'ow 11,0 I 8 (9-685 warzy S, MiUerpwej. 19.50 Wasoly*
Poratcm  powożących dorożkami 
konnemi zarejestrowano na 1 lip ­
ca 2.870 (w  r. z. w tym samym 
czasie 2.6*20). powożących wozami 
konnymi 2.769 (2.913), rowerzy­
stów 10 923 (9.545), posłańców -— 
150 (175), wreszcie tragarzy —  
1.326 (1,485).

monolog akt. M. IJeuwra. 2n 00 
„Skrzynką rolnicza". 20.10 Wspom­
nienia o Marszalku Pilsudrkira. 20-43 
Dzien. wierz. 20.55 „Obrazki z. życia 
dawnej i wspilczesncj Polski". 21 00 
Konc symf. Wyk.: Ork. P  R  pod 
dyi .1 Ozimińskiego i 7, Drzewiecki 
(iorfsp ianl. 2*2.00 Sport 22.10 Muz. 
lekka (pl.). W  przerwie o godz. 23.00 
— 23.05 Wind. meteor, dla kom. lotu

Wypadk i kuidiieże
Butelką w ezo*o. Przy ul. Twardej 

51, w mieszkaniu Alfreda Bitnera od­
bywała się zabawa imieninowe., Wtó­
ra zgromadziła kilkanaście osób. Nad 
ranem, gdy goście po obfitej libacji, 
byli w różowych humorach, wynikła 
nagle sprzeczka, która zamieniła się 
w bójkę. Ofiara zajścia pad‘„ jedna z 
uczestniczek. 35-1. Zofja Zalewska, 
krawczym (W ielka 17) która odniosła 
dwie rany cięto - tłuczone czoła wsku 
tek uderzenia butelką 

Pożar. Na pl. 3-ch Krzyży 7. na te­
renie „Kram ów Ujazdowskich", wy­
nikł pożar w sklepie parterowym 7. 
garderobą damską, należącym do 
Marji Madejowej. Na miejsce przy­
był Nowoświccki oddział straży og­
niowej, który po godzinnej akcj po- ży.

żar ugasił. Spaliło sic częściowo wnę­
trze sklepu oraz suf:t i dacii.

Rozbicie kasy. Na Krak. - Przedm. 
56, wczoraj w nocy. niewykryci zło­
dzieje dos*dli się przez werandę b. ren 
staer.icji „Dziekanka", a następnie wia 
mali się do lokalu po - restauracyjne­
go, gdzie obccnic •mieści się spółka 
kolportażowa „Echo". Złodzieje, po­
siłkując się „rakiem", rozpruli bok ka 
sy ogniotrwałej, zabierając 2 ni ej po­
ważny lup. w sumie okoto 6.000 >1. 
Kasiarze wyszli tą samą drogą. Kra- 
dzie* musiała być dokonana w nocw, 
gdyż o św cie zaczenają ęję tam /bie­
rne chłopcy sprzedający gazety. Ka­
sa nic -byia ubezpieczona od krądzie-


